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Konferencja na Zamka
W a r ś Z a w a, 31 i. (Tel wł.) Wczo- 
n godz 4 po poi. premjer Bartel od- 
konferencję na Zamku, poczem Pre

’'tent Rzplitej wyjechał do Spały. 
dlie spędzi swe imieniny . (w)

Bank Polski obniżył stopę 
procentową

Warszawa, 31. 1. (Tel wł.) Rada 
Ranku Polskiego postanowiła obniżyć 
ftnoe dyskontową z dniem 31 bm do 
« nroc oraz stopę procentowa dla zasta­
nów terminowych i otwartego kredytu
do 9 proc. _____ _ (w)

Wizyta prezydenta Estonji
W a r s z a w a, 31. 1. (Tel. wł.) Pre- 

7vdent Estonji stanie na ziemi polskiej 
... dn 8 lutego i powitany będzie przez 
woj. Raczkiewicza, gen Litwinowicza i 
delegata Prezydenta Rzplitej.

Dn 9 lutego prezydent Strandimann 
nrzyiedzie do Warszawy, gdzie powita 
go Prezydent Rzplitej i członkowie 
rządu.Uniwersytet warszawski wręczy mu 
dyplom doktora honoris causa. (w)

Narady w prezydjum Rady 
ministrów

Warszawa, 31. 1. (Teł. wł.) — 
Wczoraj o godz. 17 odbyła się w pre 
zydjum Rady ministrów konferencja 
w sprawie pomocy dla rolnictwa, w 
której wzdęli udział prem. Bartel oraz 
min. Kwiatkowski, Matuszewski, Jan- 
ta Połczyński i Zaleski.

0 godz. 19 konferowali w sprawie 
bezrobocia Bartel, Kwiatkowski i Pry- 
stor. (w)

Poseł Byrka o pracach
komisji budżetowej

Warszawa, 31. 1. (Teł. wł.) Po 
zakończeniu obrad komisji budżeto­
wej p. Byrka w rozmowie z dzienni­
karzami oświadczył, że uważa bu­
dżet za realny oraz że prace komisji 
były niezwykle wydatne, czego naj­
lepszym dowodem jest akceptowanie 
przez rząd licznych poprawek.

Komisja kierowała się względami 
ściśle rzeczowemi nawet w zakresie 
funduszów dyspozycyjnych, które z 
natury rzeczy stanowię, politicum.

Komisja starała się o maximum 
objektywizmu, czego dowodem jest 
okoliczność, że fundusz dyspozycyjny 
zatwierdzano w wysokości lat poprze­
dnich. (w)

0 zerwanie stosunków 
z Sowietami

Moskwa, 30. 1. (PAT.) Prasie mo­
skiewskiej komunikują z Paryża, że 
część opinji francuskiej domaga się ze­
rwania stosunków dyplomatycznych z 
Rosją sowiecką.

Korespondenci sowieccy m. in. ob­
szernie komunikują o wystąpieniu Mi- 
Ijukowa i Kiereńskiego na zebraniu so- 
cjalistyczno - radykalnej frakcji parla­
mentarnej. W zebraniu tern miało u 
czestniczyć około 100 posłów radykal­nych.

Korespondenci sowieccy przytaczają 
pozatem wyjątki z artykułu gazety pa- 
r.Vskiej „L'Ordre“, w którym to artykule 
Kazeta apeluje do Tardieu, aby usunął 
m ,^ryża Dowgalewskiego i odwołał z 
loskwv ambasadora Herbette, stawia 

tuach° rzek°mo Francję w śmiesznej sy
Wysunięte przez prasę francuską za 

pod adresem Z S. R R„ z powodu
'gankowego zniknięcia gen Kutiepo

Prasa sowiecka zbywa , milczeniem,

Wskutek ruszenia lodów na rzece Missisąuoi poziom rzeki podniósł się o 15 stóp, 
zagrażając zalaniem miasteczka Swanton, liczącego 1500 mieszkańców.

Po upadku dyktatora Hiszpanji
Program nowego nądu przewiduje powrót do stanu 

prawnego i praworządności konstytucyjnej
Madryt, 30. 1. (Radjo.) Gen. Be­

renguer przedstawił królowi listę nowe­
go gabinetu, który -krói zatwierdził. W 
nowym gabinecie gen. Berenguer oprócz 
teki prezesa rady ministrów objął rów­
nież tekę min. wojny. Tekę oświaty 
otrzymał książę Alba. W skład gabine­
tu weszli również b. prezes min. Matos 
i Estrada, b podsekretarz sianu.

Według opinji tutejszych kół poli­
tycznych, w skład gabinetu weszli mi­
nistrowie, którzy w znacznej mierze są 
szczerze oddani królowi. Trzech mini­
strów - konserwatystów jest silnie za­
przyjaźnionych z gen. Sanchez Guerrą, 
największym przeciwnikiem Primo de 
Rivery.

M a d r y t, 30. 1. (Radjo.) Nowy ga­
binet hiszpański złożył dziś na ręce 
króla przysięgę, poczem premjer Beren­
guer w krótkich słowach przedstawił 
królowi program nowego rządu. Prze­
widuje on m. in. stopniowe uspokojenie 
wzburzonej ostatnimi wypadkami opb 
nji publicznej, reformę administracji i 
zniesienie stanu wyjątkowego oraz po­
wrót do stanu prawnego i konstytucyj­
nej praworządności celem jak najsżyb-

Z konferencji morskiej w Londynie
Zupełny sukces Francji — Izolacja Wioch

Lon dly n, 30. ł. (PAT.) Rezultat dzi­
siejszego posiedzenia konferencji mor­
skiej można uważać za zupełny sukces 
Francji, zarówno formalny jak i mery­
toryczny. Formalny dlatego, że propo­
zycja Boncoura została oficjalnie przy­
jęta za podstawę dalszych rokowań, a 
merytoryczny dlatego, że kompromis 
pomiędzy Ameryką, Anglją i Francją 
został faktycznie już zawarty, przyczem 
jakkolwiek Francja rezygnuje z abso­
lutnego określenia globalnego, to jed­
nak uzyskała określenie globalne wraz 
2 możnością transferu we wszystkich 
kategoriach statków poniżej wielkich 
krążowników a więc w kategoriach krą­
żowników mniejszych, torpedowców i 
łodzi podwodnych. Najważniejsze jest 
dla Francji zachowanie swobody rów­
nież co do łodzi podwodnych.

Swoboda transferu w wymienionych 
kategoriach jest ważna s pożądana dla 
wszystkich państw o mniejszych siłach 
morskich. Do pancerników i większych

Cena 15 srodzy

1927 w, Genewie pogodził metodę ogra­
niczenia w poszczególnych kategoriach 
i ograniczeń zapomocą określenia tona­
żu globalnego, dzięki propozycji pośred­
niej. niezmiernie giętkiei i dające] się 
dostosować do wszelkiej sytuacji.

Tardieu podkreśli! przytem diobrą 
wolę rządu francuskiego i zakończył, 
wyrażając nadzieje, że konferencja bę­
dzie mogła prowadzić w dalszym ciągu 
swe prace w sposób, który odpowie 
oczekiwaniom całego świata.

Przeciwko obecnej granicy 
polskiej

G d a ń s k, 30. i. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym odbyło się w Gdańsku zebra­
nie niemieckiego związku wschodniego 
z okazji 10-tej rocznicy oderwania 
Gdańska od Rzeszy niemieckiej

Przewodniczący związku Męffke o- 
świadczył, że Niemcy nigdy nie uznają 
traktatu wersalskiego, a przedewszyst- 
kiem obecnej granicy niemieckiej na 
wschodzie oraz że wszystkiemi siłami 
walczyć będą przeciwko-krzywdzie wy­
rządzonej traktatem i domagać się bę­
dą zjednoczenia z powrotem ziem ode­
branych Niemcom mocą traktatu wer­
salskiego.

Kupujmy cegiełki 
na poznańską Bursę Rzemieślniczą!

szego przywrócenia normalnych stosun­
ków w kraju. \V nąjbliższypi czasie 
przywróci się również min. dla spraw 
zagranicznych, na które to stanowisko 
przewidziany jest hr. Montera. Nato­
miast planowane jest zniesienie min. 
gospodarstwa krajowego.

Według doniesień prasy tutejszej, b. 
dyktator Primo de Rivera zamierza po­
święcić się całkowicie utworzonej przez 
siebie „Unji patriotycznej“, którą prze­
kształci na partję polityczną, z ramie­
nia której będzie on kandydował w 
przyszłych wyborach do parlamentu 
hiszpańskiego.

Madryt, 30 .1. (PAT.) Gen. Beret? 
guer przedstawił następującą listę 
członków nowego rządu: prezydjum Ra­
dy min. i min. wojny — gen. Berenguer. 
sprawy wewnętrzne — gen. Mąrzo, ma­
rynarka —- kontradmirał Garvia, finan­
se i gospodarstwo ad interim — Ar­
guelles, sprawiedliwość — Estrada, ro­
boty publ. — Matos, oświata — ks. Al­
ba, praca — Sangro Ros Dolano.

Nowy rząd złożył przysięgę o godz. 
5-tej.

krążowników zastosowana będzie meto­
da angielska określania według kate­
gorii. . .

Pozatem posiedzenie ujawniło izola­
cję Włoch na konferencji.

Londyn, 30. 1. (PAT.) Koła poin­
formowane twierdzą, że propozycja 
kompromisu, wysuniętego przez Fran­
cje. która będzie rozpatrywana przez ko­
misję, przewiduje, że każde państwo ma 
prawo odstąpić od cyfr, przewidzianych 
dla niego w każdej z 6 kategoryj okrę­
tów w granicach ogólnego tonażu ma­
ksymalnego, jednakże tylko do pewne 
go określonego procentu, który został 
określony i po zawiadomieniu we wła­
ściwym czasie innych kontrahentów o 
mających nastąpić zmianach.

Londyn, 30 1. (PAT.I Na posiedzę 
nic konferencji morskiej Tardieu 
oświadczył, że sprawa metody ma dla 
wszystkich mocarstw, biorących udział 
w konferencji, bardzo wielkie znaczenie 
i przypomniał, że rząd francuski w r.

Listy z Afryki
Elegantki na rynku. — świątynia 
Monlay-Idrissa. — Dzielnica jubile­
rów, —- Szańce Fezn. —- Sklep-szaia,

(Korespondencja własna)
Fez (Marokko), w styczniu 1930.

Fez — la ville nouvelle — to miasto
obszerne i czyste. Na rynku mięsnym 
i rybnym podłoga lśni się, jak gdyby 
w sali balowej. Eleganckie panie w bia­
łych kostiumach i pantoflach same przy­
chodzą po zakupy a przed ladą stoi ma­
leńkie bobo i prosi o kilo mięsa. Do«taje 
ładny kawałek, resztę pieniędzy i drep­
cze pośpiesznie do domu, gdzie pewno 
czeka mamusia. Południe, Rynek ryb­
ny zamyka się a surowa kontrola poli­
cji niszczy resztki niesprzedanego to­
waru.

Fez la ville ancienne. —- Jakaż 
przepastna różnica pomiędzy mii stera 
nowem a starem. Zmurszałe szańce za­
zdrośnie kryją zupełnie inny świat. Nie­
wiele czasu potrzeba, aby całkowicie za­
błądzić w labiryncie jednakowych uli­
czek niespełna metrowej szerokości. Na­
wet nie staram się orientować, tylko 
błądzę i śnię mój wschodni sen.

„Balekl“ — krzyczy mi chłopak z 
grzbietu osła. „Balek, Balek!“ — powta­
rzają się okrzyki. „Wynoś się“, bo cię 
poturbują; wynoś się, bo nasza ulica, 
jest dla ciebie zaciasna, chodzimy po 
niej tak łatwo i zręcznie, nigdy nie roz­
pychając się. Wynoś się z pod progów 
świątyni wielkiego Moulay Idrissa. Ta­
jemnica świątyni jest ci niedostępna; 
tobie i wam wszystkim „Rumi“ (chrze­
ścijanin — „nieczysty"). Koło świątyni 
siedzi człowiek ślepy i kulawy a dalej 
pokornie słoi pod ściana kobieta bez­
płodna, którą mąż za to gardzić musi. 
Jeśli wielki święty zecnce, usłucha ich 
modłów i będą uzdrowieni. Ślepy ujrzy 
cud mozaik świątyni, kulawy nazawsze 
porzuci swe kule a kobieta radośnie po- 
wije syna i stanie się najukochańszą z 
żon swego męża i pana. C, jakże potęż­
ny jest Moulay Idriss, lecz ciebie nie u- 
słucha, „Rumi" Więc „Balek!“

I wynoszę się Jakiem prawem we­
szłam w te stare szańce, otaczające bia­
łą tajemnicę wschodniego miasta? Czyż 
cała ta kultura powierzchowność' i po­
śpiechu, której jestem przedstawicielką, 
nie burzy i nie mąci białej ciszy? W „su­
kach" (halach) i ja mam ochotę krzyczeó
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„Balek!“ tym wszystkim europejskim 
tandetom, które obsiadły sklepy, tym 
wszystkim perkalom i świecidełkom, 
bezczelnym intruzom, którzy wciskają 
się tu przemocą, aby wyganiać tyle na­
prawdę pięknych rzeczy. Ale nie 
wszystkie sklepy zalała tandeta euro­
pejska Szewc zawsze jeszcze wyrabia 
jednakowe babusze z orzydepianą pię­
tą, żółte i czerwone, dla biednych — skó­
rzane, dla bogatych — aksamitne i haf­
towane złotem Krawiec też nadal kroi 
tylko burnusy, a poza sklepem na środ­
ku „suku“ zawsze stoi spokojnie mały 
obdartus i trzyma koniec pitki, którą 
się burnus obszywa.

Z jakiejś pobliskiej części „suku“ do­
latuje mnie miarowy stuk: to dzielnica 
jubilerów Na malutkim kowadełku ku­
ją.w srebrze delikatne bransolety i pier­
ścienie a od każdego uderzenia młot­
kiem lśni się srebro w ncwem nacięciu 
i rzuca diamentowe ognie i blaski. Opo­
dal siedzi starzec w łachmanach, zczer- 
niały, półnagi i dosłownie obsypany ro­
bactwem Słyszę głos miarowy podob­
ny do śpiewnej modlitwy. Nie, on nie 
żebrze, lecz zachwala przechodniom 
swe jarzyny Faktycznie u stóp jego wi­
dzę pęczek marchwi tak zakurzonej, że 
ledwo widoczny. Nad jatkami z mię­
sem brzęczą muchy, lecz na mjesje są 
już liliowe pieczęcie kontroli, jest tu 
jednak mniej brudno, niż dawniej. 
Przykład „Rumi“ działa, choć bardzo 
powoli.

Skończył się labirynt „suków“. już 
ostatnie bielą się uliczki. Na murach 
pną się figi a w rozpylonem zlocie ku­
rzu idzie Maur nakryty białym burnu­
sem; obok kroczy ciemny, obładowany 
osiołek. Z poza murów dolatuje zapach 
ogrodów haremowych i szmer fontan­
ny; zgaduje się cudne, barwnie odziane 
kobiety. Lecz długo jeszcze wóda sre­
brzyć będzie stylizowane Jilje majolik 
fontanny, zanim zajrzy tam nieczysty 
Rumi. Teraz patrzeć tylko może przez 
złoto - różowy pryzmat bajek i-słuchać 
w noce księżycowe namiętnego szeptu 
Szęlierezady.

Muzeum: fajanse, pokryte niebiesko- 
białemi arabeskami, olbrzymie zbiory 
broni, którą bogaci Maurowie namięt­
nie gromadzili, kufa w srebrze biżuteria 
i nawet dwu- i czterolite pasy, tkane zu­
pełnie na wzór pasów słuckich. Ale cie­
kawszą jeszcze od owych bogatych zbio­
rów jest„dla mnie mimo jego bogactwa 
i przepychu wielka prostota tego domu. 
Dziwne pobratymstwo: magnata . z nę- 
d z a r z e m, symbol. wi.e ! k ie i de m olęra tycz- 
noćci ludzi Wschodu.

Zupełnie - przypadkowo odnajduję 
wrota wyjściowe jednego z szańców 
Fezu. A może to one mnie znalazły, aby 
wyrzucić ze świętego miasta? Jakże po­
tężne są jednak te szańce kilkumetrowej 
szerokości, całe pokryte delikatną ko­
ronką płaskorzeźb i wytwornym rysun­
kiem majolik ? Wiele trzeba było cza­
su i ludzkiej, mrówczej pracy, aby całe 
duże miasto objąć takim miłosnym u­
ściskiem szańca pięknego, jak dzieło 1 
sztuki. Nie dziw więc, że starano się 
miasto jak najbardziej ścieśnić, budu­
jąc uliczki - korytarze i sklepy - szafy.
Co pocóż ulica ma być szeroka, gdy się 
po niej tylko przechodzi i gdy żadne 
okno na nią nie patrzy? Albo pocóż 
sklep ma być większy od szafy, skoro i 
tak wszystko się w nim mieści? A sie­
dząc w samym środku napróżno wsta­
wać nie trzeba. Przecież wysiłek się­
gnięcia ręką po towar j tak jest zbyt 
wielki.

Hałaśliwe dzwonienie budzi mnie z 
Zadumy. To handlarz wody pfzeszedł 
ze swym skórzanym worem i blaszaną 
miseczką.

Marja M i 1 k i e w i« z o w ą.

Proces przeciwko fałszerzom
czerwońców w Berlinie

P'xlp.jrtana rola kpt. Erhardta, osławionego prstywódcy 
puczu Kappa

Berlin, 30. i. (PAT.) Dzisiejsza 
rozprawa w procesie przeciwko fałsze­
rzom czerwońców obfitowała w szereg 
niebywale sensacyjnych szczegółów. 
Wiadomość, że na rozprawie tej będzie 
zeznawał osławiony przywódca puczu 
Kappa kpt. Erhard!, ściągnęła tłumy pu­
bliczności, oczekującej rewelacyj. W 
gmachu sądowym wzmocniono poste­
runki policyjne, które każdego wcho­
dzącego poddawały ścisłej rewizji oso­
bistej.

Kpt. Erhardt, który według twier­
dzenia obrońców oskarżonych miał po­
zostawać w ścisłym kontakcie z Karu- 
midzem, zaprzecza twierdzeniu Karu-

Kxąd sowiecki fałszerzem walut zagranicznych
Niezwykłe poruszenie wywołało wy­

stąpienie obrońcy Bera, który w imie­
niu podsądnych Sadakidzisziego i Ka­
rumidzego odczytał obszerną deklarację, 
zawierającą szereg niebywałych oskar­
żeń pod adresem rządu sowieckiego

Oskarżeni twierdzą, że rząd sowiec­
ki od początku swego istnienia uprą 
wiał na szeroką skalę fałszerstwo 
walut państw zagranicznych. Już w
1928 r. Politbiuro opracowało szczegó 
Iowy plan puszczenia w obieg więk 
szej Rości fałszywych funtów angiel­
skich oraz dolarów amerykańskich i 
meksykańskich. Wykonanie tego pla­
nu powierzono 3 funkcjonariuszom 
Politbiuro — Kaganowiczowi, Jarow- 
skiemu i sekretarzowi Wcika — Equ- 
kidzemu. Falsyfikaty te miały być 
użyte na sfinansowanie akcji wojen­
nej przeciwko Chinom. Druk falsyfi­
katów wykonano w państwowej dru 
karni w Leningradzie już na przeło­
mie 1928 i 1929 r. Wielką ilość falsy­
fikatów wysiał rząd sowiecki gen. 
Fengowi do Mongolji. Również w Ir­
kucku zdeponowano wielką przesyłkę 
fałszywych banknotów angielskich i 
amerykańskich, przeznaczonych na 
cele alccji wojennej. Poza tern rząd 
sowiecki puścił w obieg wielką ilość 
fałszywych banknotów do Sjamu, In- 
dji, Mezopotamji, Syrji, Palestyny, 
południowej Ameryki, Meksyku i ko- 
łonij afrykańskich. Począwszy od
1929 r; Sowiety poczęty - rozpowsze­
chniać falszy we banknoty w pań­
stwach europejskich, m. in. w Polsce, 
Niemczech, Kpiandji, Włoszech i 
Grecji.

Przedstawiciela finansowego Sowie­
tów w Londynie Eelgarda odwołano 
ze swego stanowiska do Moskwy i tam 
na podstawie wyroku Czeki rozstrze­
lano, ponieważ wzbraniał się wziąć u- 
dział w akcji falszerskiej. Żona jego
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midzego i powołuje się na to, że tylko 
ogólnikowo rozmawiał z nim o fałszo­
waniu banknotów jako o jednym ze 
środków walki politycznej. W sam plan 
fałszowania nie był wtajemniczony. W 
rozmowach Karumidze poruszył m. in 
plan wywołania powstania przeciwko 
Sowietom w Gruzji, przyczem Karumi- 
dze, chcąc pozyskać Erhardta, wskazał, 
że obalenie rządu sowieckiego musi za­
dać śmiertelny cios ruchowi komuni­
stycznemu w Niemczech. Mówiono leż 
w ogólnych zarysach o sojuszu pomię­
dzy przyszłą wyzwoloną Gruzją a 
Niemcami. Plan Karumidzego zyskał 
wielkie poparcie gen. Hofmanna.

zmarła wskutek otrucia wśród tajem­
niczych okoliczności. Wykryte ostat 
nio falsyfikaty dolarów, które zalewa 
ją cały świat, pochodzą — jak twier­
dzą oskarżeni — z tego samego źródła 
sowieckiego.

To ostatnie twierdzenie wywołało 
wśród obecnych na saii niebywałe po­
ruszenie.

Echa zniknięcia
gen. Kutiepowa

P a r y ż. 30. 1. (Radjo.) Do policji pa­
ryskiej zgłosił się w dniu dzisiejszym 
pewie nosobnik celem udzielenia infor- 
macyj, związanych z tajemniczem zagi­
nięciem gen Kutiepowa. Twierdiził on, 
że w czasie podróży z Nicei do Paryża 
podsłyszał rozmowę dwóch nieznanych 
mu podróżnych, którzy rozprawiali o 
nieudatym zamachu w Nicei i wyrażali 
nadzieję powtórzenia go w Paryżu. Nie­
znajomi rozmawiali początkowo po 
francusku a później po łotewsku.

Gen Kutiepow w styczniu rzeczywi­
ście bawił w Nicei a przed niedawnym 
czasem powrócił do Paryża. W chwili 
-zniknięcia miał przy sobie 50 tys. fran­
ków.

Rewizie i aresztowanie 
komunistów

W i In o, 30 1. (PAT ) Prokuratura 
zajęła swego czasu większą Rość dru­
ków, odezw i broszur, wydanych 
przez białorusko - wlościańsko - ro­
botniczy klub poselski. Wydawni­
ctwa te zawierały szereg enuncjacyj, 
kolidujących z kodeksem karnym, 
wskutek czego prokuratura nakazała 
wycofanie tych druków i wydawnictw 
z obiegu.

W dn. 30 bm. władze poliCVin 
rządziły w Wilnie i w poszczee/j 
powiatach województwa rewi • 
poszukiwaniu tych druków. w
ziono i skonfiskowano pokaźne o -*" 
tych wydawnictw. Równocześni 1 
resztowano szereg osób, którym ° a‘ 
wodniono kolportaż druków, zaiet^0* 
przez prokuraturę. ’ jęi)’ch

W Wilnie uwięziono 7 osób 
zarzutem działalności komunist?011 
nej. Niektórzy z uwięzionych h r 
pracownikami sekretarjatu «•« 
mnianego wyżej klubu poselskie^0'

W związku z powyższą sprawą'„a 
terenie powiatów uwięziono w rin 
bm. 14 osób. an' 30

Silne mrozy w Szwecji
Sztokholm, 30. f (Rad i) Wb_ 

dług doniesień z półne-mej części krai„ 
wszędzie nastapiła z-i,
temperatury. Ze wszysm«,< ot ¡•'■¿‘a? 
noszą o silnych mrozach. p»»ycfcl.-, 
wielu miejscowościach tempe 
chodziła do 25 stopni poniżej r-wa nb 
niżenie temperatury daje się zau-w«-■ 1 
również i w środkowej Szwecji ’

W stolicy spadł w ciągu dn»a'<M 
siejszego śnieg, pierwszy w tym roki' 
przy temperaturze i st. ciepła.

„Marsz głodowy“
do Hamburga

Berlin, 30. 1. (PAT.) Z Hambur­
ga donoszą, że władzom tamtejszym 
udało się powstrzymać w drodze gru 
py komunistyczne ciągnące pod ha­
słem „marszu głodowego" do Ham­
burga. Oddziały bezrobotnych, pro. 
wadzone przez agitatorów komuni- 
stycznych, musiały powrócić do 
miejsc zamieszkania.

Do drobnych starć ulicznych pomię­
dzy policją a komunistami doszło tyl­
ko w samym Hamburgu.

Zaręczyny ks, Ileany
Bukareszt, 30. 1. (PAT.) Dzi­

siaj w południe w pałacu Cotroceni 
ogłoszono oficjalnie zaręczyny księ­
żniczki Ileany z hr. Aleksandrem 
Hochbergem.

Rozmowy radj ote!ef oniczne 
z Ameryką

W a r s z a w a, 31. i. (Teł. wł.j Prób­
na radiotelefoniczna rozmowa pomię­
dzy Warszawą a Nowem Jorkiem, prze­
prowadzona w gmachu min. poczt, nie 
dała pomyślnego wyniku.

Połączenie Warszawa — Nowy Jork 
odbywa się w te nsposób, że rozmówca 
warszawski otrzymuje połączenie tele­
foniczne z Berlinem a stąd z Londvnem. 
W Londynie abonent jest włączany do 
radiotelefonicznej stacji nadawczej, któ­
ra ze swej strony łączy go ze stacią od­
biorczą w Nowym Jorku a ta wywołuje 
abonenta telefonicznego i włącza go do 
rozmowy.

Ponieważ połączenie telefoniczne 
Warszawa — Londyn iest dobre, trud­
ności wyłaniają się dopiero pomiędzy 
Londynem a Nowym Jorkiem.

Od pomyślnych wyników’ tych prób 
zależy oddanie komunikacji radiotele­
fonicznej Polska — Aniefka do użyt­
ku publicznego.

Należy zaznaczyć, że komunikacja 
radiotelefoniczna Warszawa — Buenos 
Aires funkcjonuje dobrze już o droku 
lecz ze względu na koszta rozmowy są 
rzadkie. (wl

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

L-~)
— I ja się przyznam, że ten pan 

mnie wcale nie zajmuje — zgodziła 
się pośpiesznie pani Pola, choć głos 
jej dźwięczał niepewnie.

Naraz obie nadobne panie drgnęły 
odruchowo.

Od strony hotelu zdążał spręży­
stym krokiem ku plaży Soplica.

— Chodźmy, chodźmy! — porwała 
pani Pola panią Alę z dziwną nerwo­
wością za rękę. — On będzie przecho­
dził tędy — wskazała miejsce.

— Ale có pani?! Zawsze idzie naj­
przód ku łódkom.

— Co też pani mówi! Przecież nie 
o tej porze!

Cala plaża zadrgała. Wiele osób 
zdążało naraz ku morzu, niby to się 
kąpać, inni spotykali się „na niby“ i 
zatrzymywali się »/tej racji, nawet ka-

meloci, spostrzegłszy Soplicę, o całą 
oktawę podnieśli swoje okrzyki.

— Wielki amerykański „Dziennik 
portowy“ — kto nie przeczyta, ten sam 
sobie zaszkodzi! Uruchomienie pol­
skiej linjj nadbrzeżnej! Co dziesiąty 
bilet darmo! Dziesięć kuponów dzien­
nika daje prawo wejścia na dancing 
amerykański!

— Gdzież to napisane? Moja pani! 
— przerzucała nabyty przed chwilą 
dziennik otyła jejmość.

— O, widzi pani tu — wskazała są­
siadka. — Ten się bierze do rzeczy! 
No, słyszał to kto!

— Moja pani, taki, żeby chciał, 
mógłby nas tu wszystkich kupić. Wia­
domo, Amerykanin.

— O, proszę pani, to nie sztuka. Ich 
rząd drukuje dużo tych dolarów. A u 
nas jak czytałem, nadrukowali tylko 
po 13 złotych na głowę. I hastą! Żyj 
tu człowieku!

Nic dziwnego, że u nas taki ścisk 
z gotówką.

— Ci Amerykanie to mają głowy. 
Dlatego też i ich waluta najlepsza na 
całym święcie. Ja myślę, że niedługo

to nie będzie innych pieniędzy, tylko 
dolary.

— Ba!... żeby to, proszę pani... Czło­
wiek wiedziałby, czego ma się trzy­
mać!

— Pewnie, przynajmniej wie się. 
że można za nie coś kupić Mój mąż 
ło zawsze pensję zmienia na dolary — 
podkreśliła swoją wyższość otyła jej­
mość.

— Bo proszę pani, jak człowiek ma 
dolary, to ma też zaraz inny szacunek 
u łudzi — zgodziła się z uznaniem są­
siadka.

— Mamusiu, ten Amerykanin już 
idzie — podskoczyła Zośka, powierza­
jąc swej matce półszeptem wesołą no­
winę,

— A Stefka gdzie? Szukaj mi zaraz 
Stefki! A to utrapienie!

Obie panie podniosły się pomimo 
wyraźnej niechęci do ruchu podczas 
operacji słonecznej, jako, ie potem 
źle się trawi.

— O, widzi pani tam, tam... No, 
niech pani powie, taki brzejąr i to już 
się nim interesuje, a przecież nie ma 
jeszcze trzynastu lat.

— O?1 — idziwiia się otyła je>

mość. — Jak na te lata to słuszna pan­
na. Musiala ją pani sama karmić.

— No chyba. Czyż ja bym powie­
rzyła swoje dziecko komuś obeeniu? 
Pani widzi chyba co to z tych dzieci 
wyrasta, których matki dbają o sweją 
figurę. O, niech pani patrzy — tamta
— wskazała ku pani, której asystował 
Górkowicz, kłaniający się obecnie de­
monstracyjnie Soplicy, a zerkający u- 
kradkiem, czy ukłon ten widzi leżący 
nieopodal Obuszyński.

— Jeżeli pan mi go nie przedstawi, 
panie Witoldzie, przestanę znać pana
— napastowała go teraz mamusia nie­
sfornego Kazia.

— Chyba pani nie wątpi, że dla pa­
ni zrobiłbym wszys ko. Ale widzi pa­
ni istnieje pewną trudność — u- 
śmiechnął się znacząco Górkowicz. 
Jestem wprawdzie z nim w bardzo za­
żyłych stosunkach, a'e... nie /ależj to 
ani ode mnie, ani od niego.. Pani ro­
zumie? , .

— Aaa... Więc tak? Amerykanka?
— Dama z arystokracji.
— Q! Ładna?

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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, wschód 7.37: — zachód 16,35; — 
30 jinaość dnia 8 godz 58 min 

. il- wschód 8£2; - zachód 18,14; - 
^^nowiu.
raJ rt "at: Piotr Wy 

ifnacv Biskup.
fai slow.: Spitogniew; jutro Żegota.

Zebrania
•« o 18 Stow. Rodzina Policyjna w. z 

9Ik w Boulevard“, pl. Nowomiejski 5; 
19 Tow Psychologiczne im. E Abra

° niowskiego zebr, naukowe w Insty 
tucie Psycholog ul. Wjazdowa 3 (m 
in wykład dr Frycza: „Powszechna 
patologja duszy*);

o *0 2w. Hallerczyków (Jeżyce) w. z 
° u p. Kasperkowej, ul. Kraszewskie
o ?<0 Klub Mandolinistów „Sempre vi- 

*0- r w. z. u p. Szydłowskiej, Rynek 
I nzarski 4;

o 2015 Tow Miłośników Języka Poi- 
° skiego w. z w sali 27 Coli Minus

(m in odczyt prof. Utaszyna: „O ro 
dzaju rzeczowników kometa i pla
neta");

Jutro o 10,30 Kolo Księży Profesorów ar 
' chidiecezyj Gnieźnieńskiej i Poznań 

skiej w szkole społecznej, ul. Pod­
górna 12 b I p;

o 15 Zw. Młodych Polek (zjazd pp kie­
rowniczek i członków patronatu S. 
M- P ) w szkole społecznej, uh Pod­
górna 12 b;

o 17 Kolo Absolwentów I szkoły wy 
działowej im. Dzialyńskich w auli 
szkolnej;

o 18 Tow. Geograficzne r w. z. w sali 
zakl. Mikrobiologji Lekarskiej (m. 
in odczyt prof dr E. Frankowskie­
go: „Baskowie, pierwotna ludność 
Europy“);

o 19 Zw. Elektr. przy Z. Z. P. u p. Swi- 
talskiego, ul. Podgórna 13;

0 20 Stow. Porządku Publ. (Chwali- 
szewo - Środka) r. w. l u p. L Pohla, 
Chwaliszewo 37;

Różne
Jutro o 19 Kat, Tow. Robotników polskich 

(Wilda) — zabawa karnawałowa u 
p. Staszewskiego w San Domingo 
Droga Dębińska 7;

— Tow. Kolonji Ogródków Działko­
wych przy Bielnikach — zabawa kar­
nawałowa u p. Jarockiego, ul. Misz- 
talarska 8 a;

— Koło Przyjaciół Harcerzy prży II. 
Harc. Druż. Morskiej — hal karo, 
w hotelu Francuskim;

— Sokola reduta karnawałowa w sa­
lach Domu Kat. na Śródce:

— Klub Wioślarski z r. 1904 — redu­
ta maskowa w Belwederze;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Czesława Laskowskiego (pół. 

śmiercią lotnika) o godż. 19 z kapi. 
szpit. wojskowego. — Śp. Pelagji ze 
Skarżyńskich Berentowej o godz. 16 
z kapl. cment. w Dębcu.

Licytacje
Dziś o 19 ul. Półwiejska 17 — 2 nocne 

stoliki;
o 10 M. Garbary 5 — w. ilość śukie- 

nck, swetrów, plaszezy. fartuchów;
o 10,30 ul. Woźna 12 — masz, do kroje­

nia materiału;
o 10,30 ul. Strusia 9 — regał; 
o 10.45 ul. Małeckiego 26 — kanapa.

2 fotele;
o 11 ul. Niegolewskich 1 — zegar; 
o 11.15 nar. ul. Marsz. Focha i Bukow­

skiej — kasa rejestr.:
Jutro o 8,30 ul. Woźna 10, III ptr. — 

większa ilość twystu, chustek, nici, 
gumy podwiązkowej, wstążek, haftu, 
bawełny, swetrów męskich, dam 
skich guzików, torebek damskich 
oraz dziecięcych fartuchów, szali 
jedwabnych, kołnierzyków, koszul 
różnych, pończoch damskich oraz 
męskich, skarpet, rękawiczek, 509 
czapek, 30 ubrań, 20 palt, urządzenie 
składowe, 2 stoły kasowe, maszyna 
do pisania. 12 krzeseł, zegar, 25 lamp, 
oraz 4 nadstawki.

° 11» u1' Kanałowa 15 — piłka taśmowa: 
0 ,7 ^Tn0k Łazarski 7 — samochód; 
o 13 W. Garbary 5 —- w. ilość towa­

rów łokciowych;

Teatr Wielki
DZIŚ _ „Hrabina Marica“ — operetko

halmana.
Teatr Polski 

DZIŚ — „Kupiec wenecki“.

Teatr Nowy
— „Ten, który zmienił nazwisko“.

Premjera.

Dziś premjera
w Teatrze Now

„i5?z’s'.®jsza Premiera Teatru No» 
ml* * 3 * S. * * * * *»Edgara Wallace's „Ten. 1« 

rain/11 nazwisko“ wzbudziła Wił 
»interesowanie u publiczności.

Aresztowanie byłego
komendanta „grencszucu”

który tr 1O1O r. zamordował rannego i bezbronnego powstań­
ca wielkopolskiego

Min skarbu Matuszewski przy­
łączył się w imieniu rządu do podzię­
kowania złożonego przewodniczącemu.

Jak już pokrótce donieśliśmy, w 
tych dniach aresztowano zamieszka­
łego w Poznaniu przy ul. Małeckiego 
nr. 4 Ericha Redela.

Zarzuty, na podstawie których na­
stąpiło aresztowanie, datują się jesz 
cze z czasów powstania wielkopolskie­
go, ze stycznia 1919 r. Wspomniany 
Redel miał być komendantem grenc 
szucu, oddziału zwanego „Eiserne Di 
vision“. W styczniu 1919 r. w czasie 
walk powstańc7.ych o Chodzież miasto 
to w pewnym momencie ogłoszono 
jako placówkę neutralną. Trwało to 
jednak krótko. Pewnego dnia roze 
szła się wiadomość, że z Piły nadcho­
dzą transporty niemieckiego „Grenc 
Szucu“. Wkrótce do bezbronnego mia­
sta wpadla wspomniana „żelazna dy 
wizja“. Doszło do walk z powstańca 
mi. Powstańcy otoczyli pociąg pan­
cerny, nadjeżdżający od stróny Piły, 
i usiłowali unieszkodliwić go przez 
rozkręcenie szyn. W czasie starcia 
raniono jednego z powstańców. Wów 
czas komendant „grencszucu“ pod 
biegł do rannego wraz z dwoma żoł­
dakami i ściągnąwszy go z nasypu ko 
lejowego w dół, zamordował wystrza­
łem z karabinu. Strzelającym by1 
Redel, który obrzucał Polaków wy 
zwiskami i mówił, że dla Polaków 
nie należy mieć serca i trzeba z nich 
robić kupy mięsa. Wsławiony ohy­
dną zbrodnią Redel, Został następnie

■ I . I .!! ' ' I ww». I II ■

Obrady komisji budżetowej
Zakończenie 111 czytania ustawy skarbowej

Warszawa, 30. J. (PĄT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej w dalszej debacie nad usta­
wą skarbową przemawiał pos. Dąbski 
(Słr. Chł.), oświadczając, że według je­
go zdania, budżet w dochodach jest nie­
realny i że w najlepszym razie osiągnie 
się 90 proc, tych dochodów. Z tych 90 
proc, wpływów nie da się zrealizować 
5 proc, dodatkowej podwyżki (ha u- 
rzędnlkówh

Kierownik min skarbu p. M a t u­
szewski zaznacza, że, choć nie pa­
trzy na sytuację tak czarno, jak poś. 
Dąbski, chwila obecna nie upoważnia 
do optymizmu. Pos. Dąbśki niesłusznie 
upatruje trudności w uzyskaniu kredy­
tu zagranicznego w momentach natury 
politycznej. Niezbędnym warunkiem u- 
zyskania pożyczki Są: równowaga bud­
żetowa i stała waluta. Oba te warunki 
od 3 lat u nas istnieją. Uzyskanie kre­
dytu jest więc obecnie łatwiejsze niż 
przed 1926 r. Min. dowodzi, że zarzuty 
pp. Kuryłowicza i Dąbskiego, jakoby 
zaniedbano okres dobrej koniunktury 
celem przyjścia z pomocą urzędnikom 
i rolnictwu są niesłuszne, gdyż w tym 
czasie przeznaczono znaczne sumy na 
poprawę bytu urzędników a na cele rol­
nicze użyto 293 miljonów. Choć więc 
należy szukać dalej środków poprawy 
bytu urzędników’, to jednak do licytacji 
o zwiększenie pensji stanąć nie możemy, 
gdyż środków na to niema.

Po przemówieniu generalnego refe­
renta p. Krzyżanowskiego przy­
stąpiono do głosowania. Wniosek pos. 
Rataja do art. 4 przyjęto 23 glosami. Na­
stępnie upadł wycofany ptżez pos. Ra­
taja, a podtrzymywany przez pos. Chą­
dzyńskiego wniosek o wypłatę za­
ległego dodatku mieszkaniowego funk­
cjonariuszom, zatrudnionym na terenie 
województwa śląskiego. Głosowało za 
nim tylko 9 członków. Następnie przy­
jęto jezscze i9 głosami do art. 4 osobny 
paragraf, zaproponowany przez pos 
R y b a r s k i e g o, w brzmieniu: „Wszel- I 
kie wynagrodzenia dodatkowe, pobiera­
ne przez funkcjonarjuszy państwo­
wych lub przedsiębiorstw państw, jako 
remuneracje i specjalne dodatki, z wy­
jątkiem przewidzianych w budżecie do­
datków reprezentacyjnych oraz dodat­
ków, opartych na ustawach, wynagro 
dizenia za nadzór i udział w różnych in­
stytucjach itd., nie mogą łącznie wyno­
sić więcej, niż wysokość uposażenia za­
interesowanego pracownika, określone­
go przez ogólne ustawy lub umowę, za­
wartą z pracownikiem kontraktowym"

W dalszym ciągu 2-go czytania pre­
liminarza budżetowego w sejmowe1 ko 
misji budź, w’ art 6 przyjęto wnio-ek 
pp. Czapińskiego i R y b a r s k • e- 
go. aby dodać ustęp ostatni: „Za ścisłe 
przestrzeganie przepisów, zawartych w 
art 5 i 6 ministrowie są osobiście odpo­
wiedzialni u Dalej w’ art 7 przyjęto po 
prawką pos. Rybarskiego, aby

niemieckim komendantem Chodzieży 
i na tęm stanowisku dal się ludności 
polskiej dotkliwie we znaki. Zasie­
dziali mieszkańcy Chodzieży niewąt 
pliwie dobrze go pamiętają z tych 
czasów. Gdy np. na dzień przed wkro 
czeniem do Chodzieży wojsk polskich 
na probostwie wywieszono sztandar 
narodowy, Redel, grożąc granatami 
ręcznemi, miał zmusić mieszkańców 
do zdjęcia tego sztandaru

Sądżićby należało, że zbir ten, tak 
bardzo nienawidzący Polaków, nie ze- 
chze mieszkać w Polsce Jednakże Re 
del uzyskał obywatelstwo polskie i 
osiadł w Poznaniu Zuchwalstwo jego 
wzrosło jednak do tego stoonia. że czę­
sto w dobranem towarzystwie prze­
chwalał się swymi zbrodniczymi czy­
nami.

W tych dniach jeden ze świadków 
barbarzyńskiego zamordowania po­
wstańca polskiego pod Chodzieżą roz 
poznał Redlą i doniósł o tern władzom- 
bezpieczeństwa Redlą przekazano wła­
dzom sądowym, które prowadzą w tej 
sprawie ślćdztwo.

Spodziewać się należy, że dzięk' spo­
strzegawczości byłego powstkńca wiel­
kopolskiego ręka sprawiedliwości dosię- 
gnię zbrodniarza choć po 16 latach i po­
mści morderstwo, popełnione na bez­
bronnym i rannym żołnierzu polskim.

(k)

punkt 3 ustępu 1 stanowił, że min. skar­
bu ma prawo przenosić kredyty ze
wszystkich paragrafów części 6 na par. 
17 działu 9 budżetu zwyczajnego, U j 
rezerwy zaopatrzenia.

Następnie wywiązała się dyskusja 
nad wnioskiem pos. Czapińskiego, 
aby fundusz propagandowy M S Zagr.
podlegał kontroli specjalnej komisji sej­
mowej, złożonej z referenta budżetu M.
S. Z. oraz przewodniczących komisyj 
budź, i spraw zagr: fundusz reprezen­
tacyjny zaś, aby podlegał zwykłej kon­
troli N. I. K Min, skarbu sprzeciwił się 
tej poprawce. Przewodniczący Byrka 
proponuje skreślenie w tej poprawce 
słowa „specjalnej“. Wystarczy „podle­
ga kontroli komisji sejmowej... itd “ Z 
tą póprawką wniosek pos Czapińskiego 
przyjęto 15 gipsami-

Na tern głosowanie w 2 czytaniu u- 
kończono 3-cie czytanie odłożono do 
popołudnia.

Ną posiedzeniu popołudtoiowem od­
rzucono ponownie wniesione do p czyta­
nia wnioski P. P S„ N. P R. i Ch. D„ 
aby z nadwyżki budżetowej przyznać 
kwotę 37 miljonów na zwiększenie po­
borów funkćjonarjuszów państwowych

Przy wniosku pos. Czapińskie­
go, dotyczącym konłroli funduszu pro­
pagandowego M. S. Zagr przez komisję 
sejmową, któremu to wnioskowi sprze­
ciwił się rząd, referent generalny pos 
Krzyżanowski zwrócił uwagę, że 
funkcja referenta budżetu wygasła i za­
pytał, jak wnioskodawca pojmuje kon­
trolę nad tym funduszem, czy ma to być 
kontrola wstecz, czy naprzód. P. Cza­
piński odpowiedział, że funkcja refe­
renta budżetowego może trwać do no­
wego budżetu, kontrolę zaś rozumie nad 
wykonaniem budżetu do i kwietnia ro­
ku przyszłego. Wniosek rządu o od­
rzucenie całej poprawki pos. Czapiń­
skiego upadł.

Na tern ukończono 3 czytanie ustawy 
skarbowej.

Przewodniczący p Byrka, stwier­
dzając, że komisja ukończyła swe prace 
nad budżetem, dodał, że dokonała jej 
w tak krótkim czasie, że wyraźne były 
nawet wątpliwości, czy dokonać jej zdo­
ła. Mimo to termin sejmowy nie został 
ani o 1 dzień skrócony Jeśli zdołano 
tego dokonać, to dzięki intencji, która 
ożywiała wszystkich członków komisji, 
mianowicie dania państwu tego, co się 
państwu należy. Mówca zaznaczył to 
z wdzięcznością, podkreślając, że dysku­
sję w komisji była prowadzona na wy­
sokim poziomie. W końcu przewodni­
czący serdecznie podziękował wszystkim 
członkom za pracę i za poparcie, którego 
doznał-

Pos. Rataj w imieniu wszystkich 
członków komisji złożył podziękowanie 
p. Ryrce, którego przewodnictwo, pełne 
taktu, lojalności i energii przvczvniło 
się do tego, że prace zostały «a czas u- 
kończone.

Zima, której niema
Litościwa jest zima tegoroczna, 

choć tak gorzko narzekają na nią 
węglarze, kuśnierze i ci wszyscy, któ­
rzy żyją z mrozu i śniegu. Artyku­
łów tych zima tegorocz.na wcale nie­
ma na składzie. Poprzedniczka jej 
skandalicznie przekroczyła budżet i 
wyczerpała wszystkie białe kredyty 
na rok bieżący. — Co jednak mówi o 
tem meteorologia? Z takiem pyta­
niem zwróciła się redakcja „Wielko* 
polskiej .Ilustracji“ do przedstawiciela 
tej nauki, którym jest profesor Uni­
wersytetu Poznańskiego, dr. Wł Smó- 
sarski i w ostatnim, 18 numerze z.a- 
mieszcza ciekawy artykuł tego uczo­
nego na temat dziwnych wybryków 
temperatury, które obserwowaliśmy 
przed rokiem i obecnie.

W tym samym numerze znajduje­
my zajmującą korespondencję z Ko­
wna p. t. „Niedola Polaków na Li­
twie", ozdobioną oryginałnemi zdję­
ciami.

„Riki-tiki-tawi i Kookaburra", oto 
tytuł bardzo ciekawego artykułu o 
najgroźniejszych pogromcach wężów 
jadowitych, t. j. o wsławionym przez 
Kiplinga „W księgach dżungli" ich- 
neumonie oraz australijskim koledze 
jego — zimorodku.

Nietylko harcerzy zainteresuje za­
pewne prawdziwe opowiadanie o pe­
wnym harcerzu polskim, który niespo­
dzianie został markizem hiszpańskim, 
otrzymując przytem w spadku po pra- 
pradziadku szmat ziemi w Brazylji.

Sżereg pięknych zdjęć ilustruje po­
za tem ciekawe wypadki dohy ostat­
niej w kraju i zagranicą a bogaty nu­
mer uzupełniają zwykle działy stałe, 
a więc odcinek frapującej powieści, 
nowela, mody, miły kącik naszych 
czytelników, humor, szarady itd.

Czytajcie i abonujcie „Wielkopol­
ską Ilustrację", która jest najtańszem 
pismem ilustrowanem w Polsce a by­
najmniej nie ustępuje najlepszym te­
go rodzaju pismom zagranicznym.

Bal Prasy
W skład Komitetu Honorowego 

Balu Prasy, który odbędzie się w so­
botę 8 lutego rb w salach Bazaru, we­
szli na prośbę Komitetu Organizacyj­
nego pp.: Karolostwo Barańscy, Lu- 
dwikostwo Begalowie, Leonostwo 
Brzescy, Witoldostwo Celichowscy, 
MieezysławoStwo Chłapowscy, Śtani- 
sławostwo Chorzemscy, Januszostwo 
Choslowscy, Janostwo Cynkowie, 01- 
gierdostwo Czartoryscy, Kazimierzo- 
stwo Dzierżanowscy, Tadeuszostwo 
Drzażdżyńscy, Pawłostwo Gantkow’- 
scy, Wiktorostwo Gosieniecćy, Maria- 
nostwo Gumowscy, Dyrektorostwo 
Hebdowie, Witoldostwo Hedingerowia, 
Antoniostwo Juraszowie. Stefanostwo 
Iiałamajscy, Antoniostwo Karwowscy, 
Bolesławostwo Kasprowiczowie. Sta­
nisławostwo Kasznicowie, Włady-ła- 
wostwo Każmierscy, Mikołajostwo 
Kiedaczowie, dr. Jerzy Koli er, Roma- 
nostwo Leitgeberowie. Stanislawostwo 
Maciejewscy, Zdenkostwo Matousko- 
wie, Joachimostwo Namysłowie, Pa­
włostwo Nestrypkowie, Kazimierzo- 
stwo Otmianowscy. Dyr, Pacbońscy, 
Edwardostwo Pawłowscy, Leonostwo, 
Plucińscy, Romanostwo Raczyńscy, 
Prezes Radwan, Cyrylostwo Ratajscy, 
Stanisław Bobiński, Kazimierzostwo 
Rucińścy, Stanisławostwo Rucińscy, 
Mieczysławostwo Rudkowscy, Sewe- 
rynostwo Samulscy, Marjanostwo 
Seydowie, Leonostwo Surzyńscy, Bo­
lesławostwo Szczurkiewiczowie, Aure- 
lostwo Serda-Teodorscy, Wojciecho- 
stwo Trąmpczyńscy, Maurice Fiez- 
Vandal, Stanisławostwo Wachowia­
kowie, Stanislawostwo Waschkowie, 
Zygmuntostwo Wojciechowscy, Lu- 
dwikostwo Wyrzykowscy, Janostwo 
Zakrzewscy, Emilostwo Zegadlowi- 
czowie, Józefostwo Zych lińscy.

Oprócz orkiestry 57 p. p. pod batu­
tą por. Vorela, przygrywać będzie ró­
wnież „Orkistra widmo‘\ zainstalowa­
na przez firmę „Radjoelektor" w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka 33, na płytach 
z firmy St. Pełczyński, ul. 27 Grudnia 
nr. 1.

Wysyłka zaproszeń w toku. O ile 
do poniedziałku. 3 bm. zaproszenie nie 
dojdzie, prosimy zwracać się o nie z 
podaniem adresu do poszczególnj’ch 
redakcyj dzienników poznańskich.

PiARMOSC N4 CELE OdV.’lATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ BZECZT-

POSPOLITEJ POLSEISJ.
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M. W. K. T. a czynniki 
zagraniczne

Dyrekcja Międzynarodowej Wysta­
wy Komunikacji i Turystyki w Pozna­
niu odebrała telegraficzną wiadomość z 
Rzymu, że włoskie min. spraw zagr. po­
wołało specjalny komitet, składający się 
z przedstawicieli min. spr. zagr., min. 
komunikacji, min. handlu, prezesa In­
stytutu Eksportowego oraz prezesa Tow. 
„Enit“ (ekspozyturą rządowa turystyki 
włoskiej) dla zorganizowania udziału 
Włoch w M. W. K. T. w Poznaniu.

Fakt ten, jak i poprzednie poważne 
zgłoszenia państw obcych, jest bez­
sprzecznym dowodem uznania olbrzy­
miej doniosłości i celowości tegorocznej 
Międzynarodowej Wystawy Komunika­
cji i Turystyki w Poznaniu ze strony 
czynników zagranicznych.

Potwierdzeniem tego jest również 
masowy napływ zgłoszeń na M. W. K. 
T. firm prywatnych. W jednym tylko 
dniu 16 bm. do Dyrekcji M. W. K. T. 
wpłynęło 18 zgłoszeń różnych zagranicz­
nych wytwórni samochodowych z pro­
śbą o zarezerwowanie dla nich na tere­
nach Wystawy przeszło 1000 rń. kw. po­
wierzchni.

Przykład godny
naśladowania

Z inicjatywy prof. F. Teodorowicza 
uczniowie 2a klasy gimnazjum Marji 
Magdaleny zajęli się budową dziupli 
oraz paśników dla ptaków7. Pierwszą 
wykończoną pracę 40 dziupli i 1 paśni­
ka, artystycznie wykonanego przez u- 
cznia W. Zakrzewskiego, uczniowie 
przekazali bezinteresownie do dyspozy­
cji Tow. Opieki nad Zwierzętami.

Zaznaczamy przytem, że dalsze dziup­
le i paśniki znajdują się w pracy.

Za piękny i szlachetny ten. czyn skła­
damy imieniem Tow7. JWPanu Prof. 
Teodoro wieżowi oraz uczniom tą drogą 
najszczersze podziękowanie, stawiając 
ich jako przykład innym uczelniom.

Również z radością zaznaczamy, że 
młodzież gimnazjum Marji Magdaleny 
gremjalnie przystępuje na członków7 
Tow. Opiekł nad Zwierzętami.
Zarząd Tow7. Opieki nad Zwierzętami.

towarów galanteryjnych p. St. Stanisław­
skiego. Ogień stłumiono wkrótce, jednak 
powstały straty na sumę około 1500 zło­
tych. (k.)

— ’ Bydgoszcz. (Włamania.) Przy po­
mocy dobranych kluczy włamali się w dn. 
21 bm. nieznani sprawcy do mieszkania 
p. Eugenjusza Dzwonkowskiego przy ui. 
Śniadeckich i skradli garderobę wartości 
około tysiąca złotych. — Tego samego 
dnia przy pomocy wytrychu wtargnął 
nieznany osobnik do mieszkania p. Zyg­
munta Pawłowskiego przy ul. Bermana 
Frankego i zabrał garderobę wartości 
około 5'JO złotych. Nasuwa się podejrze­
nie, iż obydwa włamania były dziełem 
jednej szajki, (k)

— * Nakło. (Z kroniki żałobnej.) Mia­
sto nasze poniosło w ostatnich dniach 
ciężkie straty; niedawno pochowaliśmy 
śp. Szczepana .Tekla, a ostatnio dnia 26 
bm. zabrała śmierć śp. Władysława Zaj- 
dlewicza, prokurenta cukrowni nakiel- 
skiej. Był człowiekiem o wyjątkowych 
zaletach charakteru. Gdy Polska powsta­
ła, pospieszył jako jeden z pierwszych, 
aby walczyć za Ojczyznę i brat czynny 
udział w powstaniu w Żninie. Następnie 
ofiarował swoje zdolności służbie dla od­
zyskanej Ojczyzny i został kierownikiem 
Pow. Kasy Komunalnej w Żninie, skąd 
powołano go w roku 1923 do cukrowni w 
Nakle. Śp. Zajdlewicz brał żywy udział 
w życiu spolecznem, a niemałe zasługi 
oddał Tow. Powstańców i Wojaków. O- 
sierocił żonę i sześcioro dzieci.

— ‘ Miejska Górka. (Z ruchu muzycz­
nego.) W dniu 12 bm. odbył się z inicja­
tywy Tow. Śpiewu „Moniuszko“ koncert 
w sali strzelnicy. W programie były obok 
śpiewów Moniuszki i innych kompozyto­
rów występy solowe p. A. Warchalewskie- 
go. Chór „Moniuszko“ wykonał z powo­
dzeniem kilka utworów pod batutą p. 
prof. Smudzińskiego z Rawicza. Wystę­
py poprzedził źródłowo opracowany i wy­
głoszony przez nauczyciela p Lubiatow­
skiego referat o życiu i działalności wiel­
kiego mistrza tonów Stanisława Moniusz­
ki, a zabawna komedyjka p. t. „Consilium 
Facultatis“, zamykająca ów wieczór, sta- < 
nowiła mile przejście z poważnej uroczy­
stości do wesołej, następującej po niej za­
bawy. Jako rzadkie zdarzenie w dzisiej­
szych Czasach należy z uznaniem pod 
nieść, że. występ p. Warchałewskiego, jak
i p. Gaudyńskiego z Kobylina był zupeł­
nie bezinteresownie.

SPORT
Hokej na lodzie

Fonieważ oczekiwana zmiana tempera­
tury w Chamonix nie nastąpiła również 
i w ciągu dnia wczorajszego, komitet or­
ganizacyjny mistrzostw świata w hokeju 
postanowił rozegrać mistrzostwa w Davos. 
Rozgrywki rozpoczną się w piątek. Na 
miejscu przeprowadzone zostanie nowe 
rozlosowanie dwu grup. Z losowania wy­
łączono zupełnie Kanadę, która wejdzie 
do rozgrywek finałowych bez walki, a po­
za tern Czechosłowację i Polskę jako czo­
łowe zespoły Europy z roku 1929. Oba 
te zespoły wejdą do grup również bez lo­
sowania. (Tell wł.) T. S.
Narciarstwo

Śnieg oczekiwany w Hclmenkolłen
spadł nareszcie. Norwegowie mają nadzie­
je iż mistrzostwa Europy w czasie od 22 lu­
tego do 3 marca będą mogli przeprowa­
dzić. Zapowiedziany w nich jest udział 10 
związków państwowych: Polski, Francji, 
Czechosłowacji, Austrji, Niem. Zw. w Cze- 
cho.Aowacji, Finlandji, Szwecji, Szwajca­
rii, Niemiec i Norwegji.

Tennis
O pukar Davlsa. Termin zgłoszeń upły­

wa z dniem 31 b. m. Losowanie odbę­
dzie się w poniedziałek 3 lutego. Dotych­
czas zgłosiły się 24 państwa a mianowi­
cie do strefy europejskiej: Polska, Anglja, 
Iłolandja, Niemcy, Włochy, Węgry, Belgja, 
Szwajcaria, Monako, Hiszpanja, Rurnunja, 
Czechosłowacja, Irlandja, Japonja, Egipt, 
Australia, Jugosławia, Grecja, Szwecja i 
Finlandja. W strefie amerykańskiej: Sta­
ny Zjednoczone, Kanada, Kuba i Meksyk. 
Japonja bierze po raz pierwszy udział w 
strefie europejskiej i sądząc z wyników 
osiągniętych z Francuzami u siebie, będzie 
jednym z najsilniejszych przeciwników o- 
bok Anglji, Australji oraz Włoch.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, w pią­

tek „Hrabina Marica“. W sobotę 1 lutego 
„Casanova“ z pp. Bojar - Przemieniecltą, 
Fedyczkowśką, Fontanówną, Kisielew­
ską, Drabikiem, Majem i iu ; kapelmistrz 
dyr Wojciechowski.

„Szwanda Dudziarz“, opera. Weinber- 
gera, ukaże się jako prapremjera w Pols­
ce w połowie lutego.

Z WIELKOPOLSKI
— * Bydgoszcz, (Echa napadu r aa 

Szczygielskiego.) W dochodzeniach, pro­
wadzonych' w związku b napadem na *p. 
Br. Szczygielskiego, dokonanego w tych 
dniach w lesie państwowym pod Nową- 
wsią Wielką okazało się, że sprawcą na­
padu jest robotnik Michał Wojnowski z 
Tarkowa w pow. inowrocławskim- Spra­
wą tą zajął się sąd okręgowy w Byd­
goszczy. (k.)

— ‘ Leszno. (Pożar w Drzęćzkowie.) 
Z nieustalonej przyczyny wybuchł w tych 
dniach pożar w zabudowaniach rolnika 
Benona Kurca. Spaliła się stodoła z żni­
wem i narzędzia rolnicze wartości około 
12 tys. złotych, (k.)

— * Gcctyó. (Od wadliwego komina.) 
W Piaskach wybuchł pożar spowodowa­
ny wadliwą budową komina, w składnicy
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—. * Z Teatru Polskiego. Dziś i i,„
genjalna komedja Szekspira „Kup¡ec 
necki“, która zdobyła nieprawdopodrA?" 
sukces artystyczny i kasowy. Teatr , 
dziennie jest szczelnie zapełniony « 
blicznością, która entuzjastycznie nr?u 
mu je sztukę i wykonawców. k„7,¡ ‘ 
wenecki“ stał się gwoździem sezoim 
względem artystycznym i kasowym.

Artyści pod wodzą p. Młodziejowsvi.t 
codziennie odbywają próby z najnowsi»! 
i niegranej dotąd na żadnej scenie nr,! 
skiej komedji J. Bączkowskiego \łG 
polskiem morzem", której akcja rożen3 
wa się na Helu Obsadę stanowią czov¿ 
we siły zespołu.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w pj„( , 
premjcra sensacyjnej sztuki Edgar. 
Wallace'a p. t. „Ten, który zmienił nazwi 
sko“. Zagranicą sztuka ta cieszyła si,» 
niebywałym sukcesem. Obsada p¡er\v? 
szorzędna, a mianowicie pp. Cieszkowski 
Chmurkowski, Mazanek, Fiszer, Tylrzyf 
ski i inni. Reżyserja p. Bystrzyńskieeo 
dekoracje Al. Kobrynia.

Jutro, w sobotę po raz drugi „Ten. któ 
ry zmienił nazwisko“.

W niedzielę o godz. 3,30 po poł. cieszą- 
ca się niezwykłem powodzeniem pnj 
piękna bajka dla dzieci p. t. „Dziecin 
szczęścia“, którą napisała p. Wanda Tro- 
janowska.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 30. L (PAT) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43.38; Nowy Jork za ICO z[ 
11,25; Praga wypłaty na Warszawę 
378,C5—380,05; Wiedeń za 100 zł czeki 
79,48—79,76; Zurych za 100 zł 58,05; Ber­
lin za 100 zł noty grube 46,05—47,05; wy. 
płaty na Warszawę, Katowice i Po­
znań 45,80—47; Gdańsk za 100 zł 57,GO do 
57,74; wypłaty na Warszawę 57,57—57,71.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Lwów, 30. 1. (PAT.) Akcje: Chodorów 

154; Gazy Wschodnie 20,75; Gazolina 
25,75 do 26,00.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 30. 1. (PAT.) Zboże. — 

Żyto 21—21,50; jęczmień browarn. 25 do 
26; mąka żytnia 37—37,50; otręby pszen­
ne schałe 19—20; pszenne średnie 15—16; 
kuchy rzepakowe 28—29. Reszta noto­
wań bez zmiany.

Kołowania dewiz z M 30 stycznia IS30
Obsługa radjotelegraficzna P. A T-icznej.
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100 gid hol.
100 k d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr franc 
100 k. cz. 

100 ).
100 fr. szwajc

100 k szw 
100 szyling

REDUTA MASKOWA
Klubu Wioślarskiego z r, 1904

odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego r. b.
w- salach „Belwedern*

Po zaproszenia oraz bilety wstępu prosimy się zgłaszać do Perfamerji Jana 
Domicza, plac Wolności 7.

dp 4029
Zarząd.

w War­
szawie

1S4.14

358. i 2

43.36 
8,89

25.01
26.36 
46.61

172.05
239.30

Gdańsku Berlinie Londyolr Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

57.57 46.10 43.88 11.25 378.05 58 05 79.48
___ 56.40 _ — — —

81.34 .. 657.— — —
122.197 20.36 23.89 898.50 123.87 169.39

58.22 34.93 13.93 351.75 — 72.12 98.76
2.489 818.— 0.69 — 19.99 3.07 4.21
73.19 27.83 17.50 — 590.0J 90.53 123.93

167.94 12.11 40.15 1022.75 — 208.15 281.72
111.85 18.18 26.75 681.50 — 138.55 183.60

25.00 20.346 4.86 123.95 164.18 25.21 34.50
418.15 486.54 _» • 25.47 33.75 518.15 709 —
16.415 . 123.95 3.92 __ 132.55 20.34 27.82

12.37 164.43 2.93 73.30 — 15. 2 20.96
21.175 92.99 5.23 — 176.49 27.11 37.08
8t‘J0 25.?O 19.3J 491.50 651.42 — 190.28

112.23 18.12 26.84 684.25 — 139.10 136.79
— 58.84 34.56 14.07 — 475.20 72.92

ładny, frontowy inteligentnemu ' 
panu wynajmę, Wielkie Garha- 
ry 44, III., prawo. zdpw 95 777

Kupuje
ta stta, Irt

w grubości 11—12 cm.
Centrala Magneto w

Poznań, Sliladowa 12
zp 21521

Szafę
żelazna sprzedam. Aleje Marcin­
kowskiego 13, portiera, zdp 35 640

Maszynę
do pisania sprzedam tanio, Ma­
tuszewski, Małe Barbary 1.

rpw 8545

J
11 p0K0J3 4JMEBŁ.

Pokój
wynajmę. Łukaszewicza 51, par­
ter prawo. zdw 95 580

Pokój
umeblowany z niekrępujacem 
wejściem od 1. 2. do wynajęcia. 
Grochowe Łąki 3. liczba 8.

rp 8540

OSOBISTE

Ostrzeżenie
Przestrzegamy przed nabyciem 
weksla z daty Poznań, 19. 12. 29, 
płatnego 19. 3. 80. na zl 1.000. wy­
stawiony przez T. Kowalski, ak­
ceptowanego przez Dr. Lewan­
dowskiego a przez nas żyrowane- 
go, gdyż weksel ten dostał się w 
posiadanie osoby trzeciej bez na­
szej woli i za weksel ten nie o- 
trzymaiiśmy pokrycia. — Garaż 
Międzynarodowy Siejkowski i 
S-ka, Poznań. Brama Dębińska. 

Pp 5,115

Pianista (ka)
potrzebny. Hotel Francuski» 

zdp 25 640 a

Ogłoszenia do 30 słów dla P°^' 
kujących posady w tej rubry,e 
obliczamy po jednej trzeciej c

drobnych

21 ROZMAITE

Poszukuje się zaraz obszernych, suchych

uMincyj plonlcoBydi
najchętniej w pobliżu Dworca. Oferty do eksped. 

Kurjera Poznańskiego pod zw 21 515

3 pokoje
z kuchnią, przynależnościami, natychmiast poszukuje mał 
żeństwo, o ile możności śródmieście. Dzierżawę płatną 
zgóry według umowy. Oferty do ekspedycji Kurjera Pozn 

pod zw 21511

Maskowe
kostjumy wypożycza Olszańska, 
św. Marcin 38 dom boczny. III., 
orawo. zdpw 95 792

Szofer mechanik
Poznańczyk. inteligentny. 
dobry fachowiec, .kilka lat pra^ 
tyki warsztatowej w napra . k, 
silników i w prowadzeniu eie 
trowni ma’ej. Przy bf°ienr„,ltŁ może pe nić funkcje inkasent«.wojażera. magazyniera, kontr
lera, biurahsty i t P-. s^Hoieinie sady zaraz lub później. ebojeL-g 
gdzie. Łaskawe oferty zdw Jaui_

Zdolny
młodzieniec z ładnym e^rakte- 
rem pisma i odpowiedn.eni > 
kształceniem che-uczeń biurowy, ¿/kłady 
miczne ..Herolda Z C 
Poznań - Rataje. Pw

Pracownio
eleganckiej bielizny damskiej.) 
męskiej pościelowej Wielkie Gar-¡uczciwyR.ia rto’ tfi u’oîibiû VVnin« II nio- trAfił?

Szofer .
i trzeźwy z kaucja W

bary 18. wejście Woźna Ü nie-łzł zaraz poszukiwany. Oferty 
tro prawo.

-liii U uiv;- fji f»-o
zdw 92 061'Kurjera zdw OoBU

P } o ł-o na luty 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego
1 rzeupidld, datku ilustr. „Ilustracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe w 
~~.»u...,i . znaniu ’ • eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zi 4.50. z odnoszeń:

do- 
Po-

______ 7_____________cooHyM. - ____—................—____ -. odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.7Ó. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

^Telefon^do^edakcjH^Mministracji^4^1M47^3307^524^4072j^^^

( ) rr}rn;7fiiiia na stronię 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekst 
V7);iU3£Cllla redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na strome arugiej

1 111................. 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od ldaniowego mi-1 •
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og'oszema dow. • 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,80 w nag.ych wypadkach do godz. 22 u stróża no > 
dania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat. do godz. 9 przed po urtn. Drobne OP u-/, 
nia s owo napisowe (t uste) 30 gr. każde dalsze s owo 20 gr. Za różnice między zestawi 
a wysokością ogłoszenia. Powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie oapowm 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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